_Rok II. 


Warszawa, 15 Lutego 1923. 


Zeszyt 3. 


Przegląd Ubezpieczeniowy 


Czasopismo 
Poświęcone Sprawom Ubezpieczeniowym i Ekonomicznym 
Wychodzi co dwa tygodnie. 


Projekt usfawy w przedmiocie państwa: 
wego podatku przemysłowego. 


Rządowy projekt ustawy w przedmio- 
cie państwowego podatku przemysłowego 
, (Druk sejmowy Ne 153) reformuje obecnie 
_ obowiązującą ustawę, z dnia 17 grudnia 
* 1921 r. (Dz. U.R.P. z 1922r. Ne 2 poz. 7), znosi 
on obecną formę opodatkowania spółek ak- 
cyjnych i przedsiębiorstw obowiązanych do 
_ składania sprawozdań publicznych, w posta- 
ci podatku od kapitału i podatku procen- 


| towego od zysku (art. 5 obowiązującej usta- 


_ wy), natomiast za podstawę do obliczania 
podatku przemysłowego przyjmuje obrót 
(art. 4 projektu). 

Nie .wdając się w zasadniczą ocenę 
projektowanej reformy nie możemy jednak 
nie stwierdzić, że oparcie podatku przemy- 
słowego na obrocie czyni z niego w isto- 
| cie rzeczy podatek od obrotu w przemyśle 
i handlu; tem samem do podatku tego 
stosuje się zdanie Lorenza von Steina, że: 
„podatek od obrotu nie da się wytłóma- 


| czyć naukowo, lecz jedynie tylko potrzebą 
| państwa“, oraz że: 


„wszelkie traktowanie 
| podatku od obrotu musi stanąć na tym 
_ gruncie, iż jest to podatek z zasady nie- 
| usprawiedliwiony" (C. f. „Lehrbuch der Fi- 
| nanzwissenschaft, wyd. IV, tom II, str.152). 
| Przyjmując za uzasadnienie projekto- 
| wanej reformy potrzebę państwa, inie wy- 
- stępując bynajmniej przeciwko zasadzie 
| sprawiedliwego opodatkowania, sądzimy 
, jednak, że w interesie państwa leży rów- 
nież, ażeby projektowany podatek nie 


| uniemożliwiał obrotu w pewnych gałęziach 


| przemysłu i handlu lub co gorsza, nie za- 
… grażał istnieniu pewnych przedsiębiorstw, 


| albowiem wówczas państwo, zamiast spo- 


dziewanego powiększenia swych wpływów 
z podatku przemysłowego, pobieranego od 
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obrotu tych przedsiębiorstw, otrzymałoby 
znacznie mniejsze kwoty, lub nic zgoła. 
Poniżej postaramy się wykazać, że 


redakcja art. 5-go projektu w zastosowa- 


niu do zakładów ubezpieczeniowych nasu- 
wa pod tym względem poważnie uzasad- 
nione obawy. 

Według wyżej wspomnianego artykułu, 
za obrót w zakładach ubezpieczeniowych 
uważana jest. À) w instytucjach nieopar- 
tych na wzajemności: 

a) całkowita suma wpłaconych premii 
(powinno być „składek* w/g słownictwa 
polskiego — słowniczek ubezpieczeniowy 
Ne 9) od ubezpieczeń nowych; 

b) połowa wpłaconych premji od ubez- 
pieczeń na życie i od wypadków. 

c) w instytucjach opartych na wzajem- 
ności a ograniczających swoje działalności 
tylko do swoich członków: połowa -premji 
wymienionych pod lit. A, ustęp „a” wyr. „b“. 

1. Przedewszystkiem określenie obrotu 
niedostatecznie rozróżnia składki wpłacane 
w działach rzeczowych od składek w dziale 
życiowym. Przyjęcie połowy sur y wpłaconej 
składki za obrót w dziale życiowym jest 
nieuzasadnione przedewszystkiem dlatego, 
że składka w tym dziale zawiera nietylko 
cenę za świadcżenia zakładu (ryzyko, ko- 
szty administracyjne, marża na ew. zysk), 
lecz przedewszystkiem tak zwaną składkę 
oszczędnościową (Sparpramie, p. Manes, 
Versichérungs-Lexikon, tom |, cz. pierwsza, 
str. 903), stanowiącą przez cały czas trwa- 
nia ubezpieczenia własność ubezpieczają- 
cego, który ma prawo zażądać od zakładu 
ubezpieczeń wykupu polisy. 

Z powyższych względów składki oszczęd- 
nościowe muszą być uważane za wkłady 
długoterminowe, nie wchodzące w skład 
obrotu. Wyłączenie składki oszczędnościo- 
wej z obrotu możnaby osiągnąć, określa- 
jąc obrót w dziale życiowym jak następuje: 
za obrót w zakładach, prowadzących dział 
ubezpieczeń na życie uważana jest różnica 


Sh 


pomiędzy sumą zebranych składek taryfo- 


straciłyby góspodarczą 


"wych, a sumą wszelkich wypłat dokona- 


nych z tytułu zawartych ubezpieczeń oraz 
przyrostu rezerwy składki za rok podatko- 
wy. Określenie to, jakkolwiek w przybliże- 
niu wyłączające składkę oszczędnościową 


… nastreczyloby w praktyce poważne trud- 


ności techniczne, zatem prostsze jest zwe- 
żenie podstawy opodatkowania przez przy- 


jęcie za obrót 10% wpłaconych taryfowych 
składek w dziale życiowym, co da prawie 


ten sam wynik podatkowy. W tem miej- 


scu uważamy za swój obowiązek z całym 


naciskiem zaznaczyć, że wszelkie dowolne 
wyższe opodatkowanie obrotu w dziale 
życiowym zwłaszcza wobec istniejącego 


- już 3% obciążenia składki opłatą stempio- 


wą od ubezpieczeń (Dz. U. R. P. ex 1920, 
Ne 75, poz. 509), stanowiłoby obciążenie 
nadmierne, przy którem ubezpieczenia te 
rację bytu, co 
zmniejszyłoby znacznie obrót w tym dziale. 

Wreszcie nie można pominąć milcze- 
niem okoliczności, że skutkiem spadku 
waluty Towarzystwa (lbezpieczeń na życie 
od kilku lat zamykają bilanse stratami, 
starająć się przetrzymać krytyczny okres 


3 . do chwili stabilizacji waluty polskiej. Skut- 


kiem tego dotychczas nie uiszczały one 
podatku procentowego od zysków, ponie- 
waż zysków nie było. Obecnie wprowa- 
dzenie podatku od obrotu nawet w ogra- 
niczonym zakresie, byłoby tylko znacznem 
powiększeniem strat Towarzystw, których 


obroty skutkiem spadku waluty są pozor- 


nie znaczne. W tem położeniu uważamy 
za wskazane czasowe zwolnienie Towa- 
rzystw życiowych od opłacania tego po- 
datku aż do czasu stabilizacji waluty pol- 


_ skiej. 


Il. W działach ubezpieczeń rzeczowych 


_ za obrót należy uważać sumę wpłaconych 


przyjęciu proponowanej 


składek taryfowych, na udział zakładu 
plus prowizję otrzymaną od składki, prze- 
kazanej reasekuratorom, natomiast z wy- 
kluczeniem dodatków administracyjnych, 
opłat manipułacyjnych i t. p. Wykluczenie 
z obrotu składki, przekazanej zakładom 
reasekuracyjnym jest uzasadnione tem, 
że w przeciwnym razie cały ciężar podat- 
kowy spadłby na składkę na udział własny 
(t. zw. składkę netto), przez co wobec 
reasekurowania 70—90% ryzyka obciążanie 
stałoby się nadmierne dla zakładu. Przy 
definicji suma 
prowizji i składki netto wyniesie 40—50% 
składki brutto, przyczem im większa bę- 
dzie prowizja—tem mniejsza składka netto 
i odwrotnie, co da pożądaną względną stałość 
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stosunku opodatkowania. Wykluczenie zaś | 
dodatków uzasadnione jest tem, iż do- | 
datki te przeznaczone są na pokrycie ko 
sztów administracyjnych, których marżą || 
na koszty administracyjne, zawartą w sa- 


mej składce, obecnie pokryć nie można. 
Zjawisko to swywołane jest wzrostem ko- 
sztów  administracyjnych, 
równomiernie ze wzrostem cen, 
gdy 
w tym samym stosunku; gdyby zaś chcieć 


podczas 


pokrywać koszty administracyjne przez 


powiększenie marży, a więc taryfy skła- 


dek, to wówczas skutkiem przekazywania. 
przeszło 80% zebranej składki reasekurato- | 
rom należałoby składki taryfowe podnieść 

przeszło o 250%, ażeby osiągnąć ten sam | 
wynik, co przy obecnych dodatkach, wy- 
noszących średnio 30% składek taryfowych. | 
Obłożenie zaś dodatków administracyjnych | 
podatkiem od obrotu oznaczałoby ich dal- ` 


sze podniesienie, a co za tem idzie utru- 
dnienie zawierania ubezpieczeń, co nie 
leży w interesie ani zakładów ubezpieczeń, 


ani przemysłu i handlu, ani wreszcie pań- 


stwa. 
Ill. Z sumy obrotu, podlegającego po- 


datkowi, należy wykluczyć składki z inte- | 
resu pośredniego, ponieważ obciążenie tego 


działu ubezpieczeń podatkiem w wysokości 
2.5% od obrotu spowodowałoby likwidację 


tego działu przez prowadzące go zakłady, 4 
ze względu na to, iż przeciętny zysk netto, 


w tym dziale nie przekracza 2,5—3% ze- 
branej skladki. Pomijając powyższy fakt 


należy zwrócić uwagę na okoliczność, że: 


obciążenie podatkiem od obrotu interesu 


pośredniego mogłoby całkowicie uniemo- | 
żliwić retrocesję i reasekurację w Towa- | 
rzystwach krajowych, prowadzących dział | 


pośredni, co wyszłoby na korzyść Towa- 
rzystw zagranicznych. które od obciążenia 
takiego byłyby wolne. Skutki zlikwidowa- 


postępującym | 


sumy ubezpieczone nie wzrastają 


| 


nia interesu pośredniego byłyby fatalne | 


dla zakładów polskich, a państwu nie 
tylko nie przysporzyłoby to wpływów po- 
datkowych, lecz ponadto całkowicie uni- 
cestwiłoby dopływ walut obcych, często 
wysokowartościowych, 
tych interesów. Wobec niemożności prze- 
niesienia tego podatku na reasekurującego 
lub retrocesjonarjusza obciążenie zbioru 
składek pośrednich podatkiem od obrotu 
nawet w znacznie mniejszym zakresie mo-. 
głoby sprowadzić skutki, 
ściśle przewidzieć, w żadnym jednak razie 


nie przysporzyłoby znaczniejszych docho* — 


dów państwu. Z powyższych względów 


sądzimy, że dla państwa ważniejsze jest M 


stanowiący wynik | 


niedające się £ 


o 
| 
| 
b 


S 


- utrzymanie dopływu walut Sb do 


kraju niż zaprowadzenie obciążenia po- 
datkowego o charakterze prohibicyjnym, 
które z natury rzeczy zniszczyłby ten 
dział ubezpieczeń miast być źródłem zy- 
sku dla państwa. 

Nadmieniamy, że Sejm Ustawodawczy 
uchylając ustawę z dn. 16.VII.1920 r. (Dz. 
U. R. P. N. 75 poz. 509) stał na tem sa- 
mem stanowisku, zwalniając w art.6 umo- 
wy reasekuracyjne, t. j. składki z interesu 
pośredniego od opłat stemplowych na 
rzecz skarbu. 


IV. Projekt obciążenia obrotu zakła- 


` dów ubezpieczeniowych powinien być po- 


aczony z jednoczesnem zniesieniem usta- 
wy z dnia 16 lipca 1920 r. o opłatach 
stemplowych od ubezpieczeń (Dz. U. 75 
r. 1920 poz. 609), która obciąża wszystkie 
bez wyjątku rodzaje ubezpieczeń pośred- 
nich 3% opłaty od ogólnej sumy składek, 
oraz 1% od wypłaconych sum ubezpieczo- 
nych. Gdyby zaś opłaty te, które na mocy 
art. 5 rzeczonej ustawy mogą być prze- 
rzucane na ubezpieczających, zostały utrzy- 


"mane, to wówczas umowy ubezpiegzenia 


obciążone byłyby podwójnie, ogółem 51% 
podatkiem, co sprowadziłoby nadmierne 
podrożenie ubezpieczeń ze szkodą dla 
gospodarki społecznej. 

Że stanowisko takie _jest skarbowo 
uzasadnione, wynika to z analogicznych 
postangwieñ niemieckiej ustawy.o podatku 
obrotowym z dnia 24 grudnia -1919 roku, 


| której $ 2 ust. 8 wyklucza ubezpieczenia 
'z pod podatku od obrotu, 


a to wobec 
istnienia opłat stemplowych od umów 
ubezpieczeniowych (Stiel-Somlo, Zeitschrift 
fiir die gesamte Versicherungswissenschaft, 
tom 21, zeszyt 2, str. 128; Handbuch des 
Versicherungsrechtes, Hagen tom 1 str. 303, 
Die Neuen- Steuergesetze Wyd. Heyman, 


| Berlin, 1920, str. 175). 


Uwzględniając powyższe uwagi należy 


| zaproponować następującą redakcję P. 4, 


art. 5 projektu: 

W zakładach ubezpieczeniowych, pro- 
wadzących działy ubezpieczeń rzeczowych 
całkowitą sumę wpłaconych składek tary- 
fowych w działach bezpośrednich na udział 
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| dzące wyłącznie dział ubezpieczeń pośred- | 


tucjach  ubezpieczeniowych, 


jest przyznanie tym 
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własny zakładu, oraz sumę prowizji rease- 
kuracyjnych od składek przekazanych re- 
asekuratorom. 

W instytucjach ubezpieczeniowych, pro- 
wadzących dział ubezpieczeń na życie 10%. 
sumy wpłaconych składek taryfowych bez- 
pośrednich. : 

Składki wpłacone w dziale ubezpie- à 
czeń pośrednich nie są zaliczane do 
obrotu. 

Ponadto w art. 8 projektu należy do- 4 
dać: = 
4) Zakłady ubezpieczeniowe, prowa- « 
A 
nich. 4 

V. Półroczne ustalenie obrotu w insty- 
szczególniej . A 
w dziale życiowym nastręcza bardzo wiel- 4 
kie trudności techniczne i może być do- … 
konane ściśle dopiero na podstawie bi: 
lansu. Z powyższych względów niezbędne 
instytucjom prawa U 
ustalenia obrotu w terminie rocznym, co. 
nie wyklucza nałożenia na nie obowiązku 
wpłacenia zaliczek na podstawie przybli 
żonego obrotu półrocznego. " 

VI. W ust. 3 art. 8 projektu należy są 
ściślej określić, iż za ajentów i Me 
Towarzystw (ibezpieczeniowych uważane są 
osoby, których główne zajęcie ‘stanowi 
pozyskiwanie ubezpieczeń. W przeciwnym 
bowiem razie opodatkowanie dotknęłoby — 
zarówno drobnych ajentów, dla których = 
pozyskiwanie ubezpieczeń jest źródłem 
ubocznego zarobku, najczęściej o wiele a 
mniejszego od przypadającego na nich 
podatku przemysłowego, oraz inspekto- 
rów-urzędników technicznych dokonywu- 
jących inspekcji i oględzin ryzyk, oraz ai 
likwidacji szkód, nie mających nic wspól- 
nego z akwizycją ubezpieczeń. W myśl - 
powyższego proponujemy: następującą re- 
dakcję ust. 3 art. 8 projektu odnośnego 
do -ajentéw i inspektorów: 

„Inspektorzy i ajenci Towarzystw Ubez- 
pieczeniowych, których główne zajęcie sta- „ 
nowi pozyskiwanie ubezpieczeń“. 
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AJUSTEMENT DES TABLES DE À SELECTIONS DE MORTALITÉ, 


i (Extrait du traité de Professeur Dr. ERNST BLASCHKE au — cahier du 
„Przegląd Dean) 
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Le traité représente une amélioration essentielle de la méthode de T'ajuste- 
_ ment de series statistiques, que Blaschke a proposée au 20 volume de la ,Zeit- 
schrift für die gesammte Versicherungswissenschaft* (le traité fondamental) et 
que l’on pourrait nommer méthode des series abrćgćes. 

| Or, il est possible de représenter chaque fonction statistique de deux 
_ variables f(x,y) par une série infinie qui, procède suivant la fonction de Branais 
et que l’on peut exprimer par la formule 


— 8,5 FE ę (xy) ARD 
$ i i t (xy) = 22 Ok 088005. et ses dérivées a) 
Vh h — h? 12 , ha 23 F2 2y—hzzy? 


p(x,y) = 


T 


L'ajustement, c’est-à-dire l'arrondissement est défini comme l'élimination de 


_ tous les membres de la série, qui surpassent les degrés quatriême, sixième ou 


huitième. 

Vu que l’on doit calculer les membres de la série à l’aide des tables fumé- 
= riques, il faut transformer cette série en une autre dont les membres de dévé- 
loppement sont ọ (u, v)=e—*=* -et ses dérivations. On procède de Ja façon 


| suivante pour l'arrondissement: 


1) On représente la partie droite de l'équation d’abord comme une serie 
limitée avec des membres de dévéloppement jusqu'au 4,6 et 8 dégré. 
2) On transforme les deux parties de l’équation par une substitution linéaire 


s= aqu- bv u =dy x F Bay Gi bs — az b +0 
nę 5 i et (2) 
à y=autbv U= 02% F Pay dx Be — 44 0, 0 
_ qui produit que les coefficients de u? et v? deviennent 1 et le coefficient de 
wu Zćro. Z ż 
3) On calcule les constants de la partie droite de I'ćquation (1) pour chaque 
combinaison de # ou de v. 
4) On transforme la série alors connue u v de nouveau à la série de x y. 
La premiere amélioration du traité fondamental est qu'un chemin plus court 
et plus simple est choisi pour le calcul. On demontre notamment dans ce 
_ traité que les constants du système doivent remplir 3 èquations conditionnelles. , 
h Gy? — Zz a, a3 + hs a —1 
byy By? — 2h42 By bz FMa b? = 1 
byy a; bı — ya (24 b3 F a b1) + Aaa a, b, = 0 


en consćquent 


ETS ETES + 
~ by 5 db; hi SK 


si k Śnie une valeur différente dE +1, ¿i= V—I, e=Vhy las — hiz 
kondis qu’au traité fondamental on accepte pour. kune des quatre val 


D DELLE 


$ I suit de la, que & 


dE ŚLE uit: 
nm hotée (6, hetrie 
dą 


AZT | + [ką h, + hi ha S j 
Bon: y éxécute les calculs pour k=ż. e i ; | 
aj Il suit de la que pour: 
Ą | e— hi eh i £ 
= 4175 Rs b = = A 
a BEZ ren à sA 
E: s CZ POZA SŃ yo bę RWE D. 
D ka Ph -s—h 
| | alors pont 4, = 0 y= PA: |= h z A 
p FREE du Ov du dv a | $ 
; enfin pcur w dy dy ów 


À Les racines sont partout à prendre avec les signes positifs. Naturellement 
_ les résultats généraux sont les mêmes que dans le traité fondamental, c’est-à-dire 
a) f{u,v) se fait developper dans une série, dans laquelle les membres d 

WU? $ 

l ć 
Or, on peut ćcrire: : ŻĘ ć 


a M ; : 
Penza porot Zaj SEA 5 a en du 


it+k=3 


premier et du second dégré après 5 manquent totalement. 
a 4 


4 b) dę(u d 

, = my, CE (Er Bu 2u)y, 
deu) — dylu) 
UI (au? — 2)ę, RÓ) out 4— 48u? + 19), 


Il suit pour u=0 (c’est-à-dire la coupure principale) 


Bo... 0060 Boo, ao doi) _ 
f du ERa. V, Mean M du! T 


REA : i 
On en obtient les valeurs ę (u) par changement de # en v. 
Su Pour JE Ge v) on peut écrire simplement 


GDS RRTG HG HET KOKOH 


dans cette a B signifie — i gf f (u, v) du a. On appele B, (u) 10 
le membre principal, B, G; o (u) ọ (v) le membre supplémentaire duoin dégré. 
'G., Gi G; sont fonctions entières du 3- -ième, 4-ieme, 5-ième dégré. 


F Le calcul des membres singuliers de la série est beaucoup moins long qu’ au. 
k Fate fondamental]. 


Son À | d UN De Ez PATES 5 3-30 MAJ 13 3, SPT] A SANS 
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La seconde correction que Blaschke fait au traité fondamental est, que l’on 
_ n’éxécute pas l’ajustement à la table originale (c'est-a-dire à la série directement! 
observée) mais aux diffórences systćmatiques (les bourrelets) entre celle-ci et la. 
table préalableent dûment ćgalisće. La cause de ce changement est que par 
la méthode d’arrondissement, toutes les irregulatités sont touchées également, 
_ autant celles qui sont attachées à la loi statistique que celles qui sont produites 
par un hasard. Les dernières seulement doivent être touchées par la méthode 
_ de l’arrondissement. = 

Des méthodes pareilles pour l'ajustement d'avance furent souvent inventées. 
Ce sont les méthodes graphiques pour des séries doublement graduées par Karup 
et Hóckner, la méthode de King dans le cahier du juillet 1922 du „Journal: of 
the Institute of Actuaries“, la méthode des tables selectes de l'Autriche qui répose 
Sur l’ajustement des taux de mortalité de la même durance du contrat avec une 
e formule de Gompertz-Makeham et, à la fin, la méthode de Hardy dans laquelle 
A les taux instantanés de mortalité sont Galcules d'apres Page de l’entrée [x] et la 
- durance du contrat selon la formule: 
ER | Dai = A; -= B; Prt. 

L'emploi de la méthode d’arrondissement demande une méthode pour faire 
clair les bourrelets. 
M A Fappendice I la table selecte de l'Autriche (pour les deux premières 
années du contrat) est ainsi réproduite, qu'un cas carré pour quatre nombres 
A est cédé à chaque unité d'âge et de durance du contrat. A gauche, en haut 
sont écrits les taux de mortalité selon l’observance, en bas les nombres 
préalablement ajoutés. f 

, Des taux de mortalité qui surpassent lobservation sont signées par leurs 
À A acc à droite en haut, des taux plus petits à droite en bas. L'aspect de 
la table nous montre 4 bourrelets. 


a) âgé d'entrée 31 — 34 durance du contrat 3— 7 


b) » » 41 — 55 » » ko 
c) » » 41 — 47 » » 5-0 
d) » » 5330 „o » 8— 10 


bet c sont des bourrelets positifs, a et d negatifs. 

boAu premier cas, ce sont les résultats de lobservation et au dernier cas 
ce sont les résultats du calcul qui surpassent. 

Tous les bourrelets ont seulement un point culminant. 

| Des bourrelets qui ont partiellement une tendance négative sont décomposés 
| a Outre la correction au traité fondamental montrée ici, un complètement 
important est à remarquer. Pour l’arrondissement la décision au sujet du nombre 
de membres de la série I qu'il il faut garder, est trés importante. Blaschke y 
essaye une définition à la manière suivante: La forme du bourrelet est toujours 
caractérisée par les deux coupures principales du bourrelet avec les ‘axes 
u et v. Mais les derniers sont des courbes des lois statistiques simples auxquelles 
+ Ont peut employer la determination de Pearson qui est peut-être rude mais 
__ touchant le sens. 


A 


Pearson dinstingue 5 types de ces courbes de grandes nombres (Hiiufig- 
 keitskurven): Les courbes qui sont limitées par l’Abscisse dans les deux dire- 
ctions et qui sont assymétriques (type I), les mêmes courbes mais symétriques 


quement la méthode d'arrondissement au bourrelet EP} Les résultats sont résum 
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chacun de ces types par le dévéloppement des membres de séries jusqu'a 
quatrième dégré, ainsi par deux membres supplémentaires. B. a employé pra 


dans- L appendices II et LE 


observations (table de mortalitć de Gotha, des 60. sociétés al) ont KĘ 
ce fait. Blaschke l’attribue au procédé singulier de la cause de mort „Tuber 
lose“ dans: les premières années après la perfection du contrat. A I'epilogu 
Blaschke prouve que la mćthode d'arrondissement possede toutes les qualitće 
caracteristiques de la methode d'ajustement graphique. Un ajustement vćritabl 
résulte seulement d'une méthode d'ajustement analytique ou mécanique: 

La méthode d'arrondissement par les méthodes graphiques et la móthod 
de séries abrégées. / 


Zagadnienia prawne z dziedziny ubeznie- 


__ nzeń amortyzacyjnych w Niemczech. 


Poniżej podajemy streszczenie 


artykułu p. Blau'a, który pojawił 
się w l-ym zeszycie. czasopisma 
„Zeitschrift fir die gesamte Versi- 


cherungs-Wissenschaft* z dnia 1-go ù | 
| rzystwa co do pokrycia strat powstałych | 


stycznia r. b. 


_ Celem ubezpieczeń amortyzacyjnych, 
wprowadzonych od niedawna w 'Niem- 
A czech, jest zachowanie użytkowej wartości 
à przedmiotów. Dążenie do rozwiązania spra- 
wy tą drogą znajdujemy np. w prawie 
we- 
_ dług którego użytkownik, stosownie do 
= swych zobowiązań, musi dbać o zachowa- 
> nie wartości przedmiotu, ubezpieczając go 
w razie potrzeby. W wypadku szkody za- 
| równo właściciel, jak i użytkownik mogą 
= zażądać, ażeby suma odszkodowania była 
użyta na przywrócenie wartości przedmio- 
tu, albo na zastąpienie go przez inny— 
"w ramach normalnego gospodarstwa. 
i Prawo prywatne nie ustaliło jednak 
= ogólnej zasady dla zachowania użytkowej 
__ wartości przedmiotu, a to skutkiem poje- 
= cia własności. Według $ 903 K. C. N. wła- 
_ ściciel przedmiotu może nim dowolnie roz- 
' porządzać, o ile nie uszczupla przez to 
4 praw osób trzecich. Tu właśnie znajduje 
= zastosowanie ubezpieczenie amortyzacyjne. 
= Nie powstaje ono bynajmniej w związku 
= z aktualną koniecznością starania się o za- 
= chowanie wartości przedmiotu skutkiem 
= stałego spadku waluty, lecz ze świado- 
| mości, że planowa gospodarka, oraz pod- 
| danie przymusowi ubezpieczeniowemu pod- 
+ miotów i przedmiotów ubezpieczenia be- 
= dzie skuteczniejsze, aniżeli akcja jednostki. 
= Ubezpieczenie posiada więc w tym wy- 
| padku, obok swego charakteru zaradcze- 


go, własności natury wytwórczej. 

` W jezyku niemieckimi pojecie „Sach- 
… lebensversicherung“ ma symboliczne zna- 
= czenie. Przedmiot uważany jest jako pew- 
— mego rodzaju orgdnizm podobnie jak przy 
=: konstrukcji osoby prawnej. Samo pojęcie 
_ tkwi w socjologicznem ujęciu sprawy: ży- 
… cie przedmiotu, naturalne i gospodarcze 
= przemiany jego materji zostają w swym 
8 wewnętrznym związku rozpoznane i za- 
FE bezpieczone. Mimo to, ubezpieczenie amor- 


Rte 


= tyzacyjne nie stanowi oczywiście w praw> 
E nym znaczeniu ubezpieczenia życiowego, 


lecz jest właściwie ubezpieczeniem od 
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szkód. Przyjmuje ono jedynie pewne pod- | 
stawy doskonale opracowanej techniki 
ubezpieczeń życiowych z zastosowaniem 
tejże do swych potrzeb. Dotychczasowe 
ubezpieczenie rzeczowe obejmuje o tyle 
zachowanie wartości przedmiotu, że chroni 
go ono od niebezpieczeństwa wypadków 
naturalnych. Obecne prywatne prawo ubez- 
pieczeniowe wyklucza, przy ubezpiecze- 
niach od szkód, odpowiedzialność Towa- 


skutkiem zużycia się przedmiotów ($$ 86, | 
88, 132 U OSUTUB i $ 821 p.2K. HN 
Fakt, że usunięcie takiej odpowiedzialności ` 
było konieczne dowodzi, iż prawo ubezpie- 
czeniowe uznaje niebezpieczeństwo zmniej- 
szenia się wartości przedmiotu skutkiem 
zużycia, jako takie. Założenie to potwier- 
dza w zupełności i nauka (Lewis, Kohler- 
Hacker). 


A. Ubezpieczenia amortyzacyjne domów. 


Tow. Amortyzacyjnych Ubezpieczeń 
Budynków (S. A.) w Berlinie przyjmuje 
do ubezpieczenia domy wszełkiej kate- 
gorji, wraz z przybudówkami, zarówno od 
zupełnej utraty wartości przy końcu okre- 
su ubezpieczenia skutkiem starości i zuży- 
cia, jako też od uprzedniej częściowej 
utraty wartości wynikłej bezpośrednio lub 
pośrednio z przyczyn następujących: .osia- 
dania na fundamentach niektórych części 
budynków, działania wody gruntowej, grzy- 
ba, wilgoci (w miejscach przeznaczonych 
do dłuższego pobytu ludzi), szczelin w po: 
dłogach lub ścianach nośnych i filarach 
(jeżeli przez to ubikacje pewne stają się 
niebezpieczne czy też niezdrowe dla ża- 
mieszkiwania), nieszczelności dachu, oraz 
pęknięcia rur przewodowych skutkiem ich 
naturalnego zużycia. 

Ubezpieczenie dodatkowe może objąć 
również ryzyko obniżenia się wartości do- 
mu z innych przyczyn, np. przez uszko- 
dzenie schodów, sieni wchodowej, cen- 
tralnego ogrzewania i t. p. Przy ubezpie- 
czeniach od wyżej wymienionych szkód 
pojedyńczych chodzi o takie mianowicie, 
których powstanie nie jest pewne, nato- 
miast zasadnicze ubezpieczenie amortyza- 
cyjne obejmuje szkody wywołane przez 
starość i zużycie, czyli mające nadejść 
bezwzględnie, a czynnikiem nieokreślonym 
jest w nich tylko czas. i 

W ubezpieczeniach amortyzacyjnych 
spotykamy siezpewnem pogłębieniem poje- 
cia niebezpieczeństwa o tyle, iż prócz nie- 


bezpieczeństwa natury zewnętrznej, z któ- 
remi ma się wyłącznie do czynienia, wy- 


Szkody wynikłe ze zmniej: 
„szania się -wartości budynku powstają 
„skutkiem. składu naturalnego, używania 
przez każdorazowych właścicieli, oraz sku- 
tkiem wpływów zewnętrznych niezależnych 
od woli tych osób. Mamy więc do czy- 
nienia z ryzykiem objektywnym i EŃ 
tywnym. 

b Może tu dalej wčhodzić w rachube, 
_ mietylko , rzeczywisty stan zasadniczego 
= przedmiotu ubezpieczenia, lecz i jego stan 
= prawny ze swemi następstwami, z których 
= pośrednio powstają dla budynku wielkie 
| niebezpieczeństwa, np. użytkowanie, ser- 
| wituty, wynajem, stosunki sąsiedzkie i t. p. 
Z pośród zewnętrznych wpływów wielką 
rolę odgrywają naturalne, a więc zwolna 
postępujące działania atmosferyczne, desz- 
czu, śniegu, mrozu, promieni słonecznych, 
a dalej groźne czasem niebezpieczeństwo 


wewnętrznej. 


PPRT CENE 

Wobec postępowego zużywania się 
budynków, ubezpieczenie obejmuje rzecz 
prosta tylko te szkody, które wywołane są 
przez używanie budynku : w czasie zawar- 
cia umowy. 

W związku z tem zmiana przeznacze- 
nia budynku lub sposobu jego używalnoś- 
ci uważana jest jako zwiększenie sie 

; ryzyka. 
Prawny charakter ubezpieczenia amor- 
tyzacyjnego, jako ubezpieczenia szkodo- 
= wego (Sachschadensversicherung) wystę- 
= puje zwłaszcza przy ustalaniu wartości 
= objektu, sumy ubezpieczenia, czasu trwa- 
nia ubezpieczenia, 
Towarzystwa. 
Zasada ubezpieczenia szkodowego usta- 


przedmiotu. Zgodnie z nią suma ubezpie 
czenia budynku nie może przekraczać jego 
wartości, po potrąceniu pewnej części na 
zużycie, które uprzednio miało miejsce. 
Tu widać jasno różnicę między ubez- 
pieczeniem życiowem a amortyzacyjnem: 
przy pierwszem suma ubezpieczenia może 
być dowolna, przy drugiem jest ona ściśle 
związana z wartością przedmiotu. Również 
i czas trwania nie jest w ubezpieczeniu 
amortyzacyjnem dowolny, lecz zależny od 
określenia 
szczalnej. trwałości budowy. Z drugiej 
strony ma on też wpływ na wysokość 
sumy ubezpieczenia, gdyż w razie zawar- 
cia umowy na krótszy okres niż przewi- 


tn rg ga w 


stosunków sąsiedzkich, przewidziane w $906. 


oraz w czynnościach | 


nawia jako sumę ubezpieczenia wartość | 


przez rzeczoznawców  przypu- | 


stępują również niebezpieczeństwa natury | 


| wa wchodzi w życie, może się przeto zda 


dziana jest „żywotność“ budynku- 


umowy. Zarówno przy ubezpieczeniu a 


-czenia; jasnem więc jest, 


' amortyzac. zasada, 


został przepis ($ 69 (I. O. U. U.) na mo 


~w stosunku do umowy ubezpieczeniowej, 


ta będzie stosunkowo zmniejszona. 

Nieokreślonym bliżej: przy ube 
czeniu amortyzacyjnem ` jest natom: 
termin i wysokośc odszkodowania, 
wypaść może również i przed uply 


tyzacyjnym zasadniczym jak i dodatkow 
surha ubezpieczenia, i składka są jednol 

Stosownie do :założenia umowy 
pieczeniowej, Towarzystwo odpowiadz 
szkody .tylko do wysokości sumy ubez 
iż wszystki 


lejne wypłaty odszkodowań nie mogą jt 
łącznie przekroczyć. Opierając się na prz 
pisach o ubezpieczeniach od ognia ( 
U. O. U. U.) ustalona została dla ube 
da, iż Towarzystwo od 
wiada zawsze tylko do wysokości p 
wotnej sumy ubezpieczenia po potrące! iu 
odszkodowań już wypłaconych, które au 
matycznie ją zmniejszają. Oczywiście, 
w tych wypadkach i składka zostaje 
powiednio zredukowana, o ile umowa ni 
będzie zmieniona. - 5 

Towarzystwo ma prawo umowę zel 
wać i sumę odszkodowania. przed u 
wem terminu wypłacić jeżeli jest ono 
konane, że dalsze wydatki inwestacyjn: 
wywołane szkodami nie mają podstaw 
gospodarczej, —a obowiązane jest uczyni 
to wobec stwierdzenia, iż zabiegi w ti 
kierunku mogą wyczerpać PE su 
ubezpieczenia. 

Ponieważ z chwilą opłaty składki: umo 


rzyć, iż natychmiast potem cała su 
ubezpieczenia będzie musiała być płat 
Dopiero po upływie umowy można zatem 
stwierdzić jakie częściowe kwoty jednoli 
sumy ubezpieczenia i składki zostały zi 
żyte na pokrycie-pojedyńczych szkód. 
Wspólny charakter RAA d 
don th i szkodowych uwido nie ag] 
w: regulowaniu szkód, a suma odszko 
dowania służy dla przywrócenia pier- 
wotnego stanu przedmiotu z uwzględn 
niem wartości pozostałych części. i 
Z ubezpieczeń szkodowych przyjet: 


którego w razie sprzedaży budynku ubez 
pieczonego, nowonabywca automatyczni 
przejmuje prawa i obowiązki poprzednika. 


co: umożliwia rozciągnięcie jej na c 
okres „żywotności“ budynku, niezależ! 
od osoby właściciela. ZE 

Gdy zachodzi wypadek ubezpieczenia 
poniżej wartości, podobnie jak w ubez: 


anie wypłacane jest w stosunku do. 
eczywistej wartości budynku, przyczem 
any jest pod uwagę ewentualny spadek 
uty. W razie szkody całkowitej (Total- 
aden) skutkiem np. pożaru, ubezpie- 
enie traci swą podstawe, a ubezpieczony 
otrzymuje odprawę w wysokości dotych- 
rasowego ubytku wartosci. Cel ubezpie- 
enia amortyzacyjnego polegający na 
dążćniu do zachowania wartości domu, 
znajduje specjalnie swój wyraz w zmusze- 
ubezpieczonego do prowadzenia ra-- 
gospodarki ,z uwzględnieniem 
zeznaczenia budynków. Ma to wielkie 
aczenie dla wierzycieli hipotecznych, 
którzy znajdują tu zabezpieczenie swych 
praw i mają możność przedsięwzięcia kro- 
ków zapobiegawczych w razie szkodliwego 
jpływu właściciela lub osób trzecich na 
udynki. 
Ubezpieczenie amortyzacyjne stwarza 
jednem słowem mocne podstawy dla kre- 
dytu hypotecznego. i 


B. Ubezpieczenia amortyzacyjne okrętów 


Ubezpieczenia amortyzacyjne zostały 
becnie rozciągnięte i na okręty. Ponie- 
waz zachodzi tu zupełna analogja do ubez- 
eczeń budynków, a z drugiej strony 
w Polsce "ubezpieczenia amortyzacyjne 
krętów nie mogą jeszcze znaleźć wielkie- 
go zastosowania, omówimy je tylko ogólnie. 

Założone niedawno w Hamburgu Tow. 
mortyzacyjnych (Ubezpieczeń Okrętów, 
przyjmuje ubezpieczenia od ryzyka szkód 
wywołanych ich używalnością. Okręty kla- 
syfikowane mogą być ubezpieczane od 
grożącej im straty swej klasy, nieklasyfi- 
kowane — Od utraty zdatności do jazdy, 
a okręty obu kategorji od zupełnej utraty 
datności do użytku skutkiem starości. 
W pierwszym wypadku Towarzystwo po- 
krywa koszty reperacji dokonanej stosow- 
nie. do przepisów i wymagań urzędu kla- 
syfikacyjnego na skutek specjalnych per- 
jodycznych oględzin okrętu. W drugim 
wypadku Towarzystwo pokrywa w razie 
szkody koszty reparacji dokonanej na 
podstawie opinji rzeczoznawców. 
Niezależnie od tego Towarzystwa po- 
_ krywa również szkody, wynikłe-w między- 
` czasie dwu perjodycznych oględzin, a zwią- 
zane z samą budową okrętu 
=W wypadku ubezpieczenia od zupel- 
» nej utraty zdatności do użytku, Towarzy- 
stwo pokrywa o tyle wynikłe stąd szkody 
w czasie określonym przez umowę, o ile 


pi czeniu szkodowym ($ 56 U. U.) odszko- nh 


nie nastąpiły. one skuckiem całkowitego 
rozbicia lub zaginięcia (Totalverlust) okrętu. 

W ten sposób ubezpieczenie amorty- | 
zacyjne okrętów stanowi niejako uzupeł: > À 
nienie ubezpieczenia , Casco“. si 

Fakt, iż ustanawia ono narazie okres sj 
zdatności okrętu do użytku wypływa jedy- | 
nie stąd, iż brak jest w tej mierze zarów- 
ne doświadczenia jak i danych ROR 
nych. 

Jeżeli chodzi o ic strone 
ubezpieczenia amortyzacyjnego okrętów, 
to jak już zaznaczyliśmy wyżej, we wszyst- : 
kich swych punktach jest ona identyczną | 
z ubezp. domów, a więc gdy chodzi o usta- 
lenie sumy ubezpieczenia, czasu, wyso- 
kości odszkodowania i innych czynności 
Towarzystwa. 

Ogólnie mówiąc ubezpieczenie amor- 
tyzacyjne okrętów stanowi, w sensie Ub. 
transportowych, dalszy krok do osiągnięcia 
uniwersalności ryzyka. 

Ubezpieczenie amortyzacyjne wogóle 
służy jako miernik dla każdoczesnej wartości 
przedmiotu i tworzy drogą ciągłego pro- 
cesu wyrównawczego ekwiwalent dla uby- 
tku wartości. Zastanowienie się nad praw- 
nemi i gospodarczemi skutkami tego 
ubezpieczenia doprowadziłoby za daleko; 
należałoby jednak w kilku słowach poru- 
szyć kwestję odgraniczenia ubezpieczeń 
amortyzacyjnych od normalnego odpisy- 
wania i związanego z tym tworzenia re- 
zerw. Już pierwsza różnica polega na tem, 
że odpisywanie jest ubezpieczeniem wła- 
snem (Selbstversicherung), czyli że w istocie 
nie jest ubezpieczeniem. Pomijając to, że 
ubezpieczenia amortyzacyjne chronią nie 
tylko przed technicznem zużyciem, ale i rów- 
nież przed gospodarczem, ujawniają się tutaj 
znacznie głębsze różnice: odpisywanie słu- 
ży ubytkowi substancji, zmniejsza więc 
ono wartość czyli jest negatywne, podczas 
kiedy składka jest pozytywna. Wprawdzie 
reżerwy są pozytywne jednakowoż stają 
się one skuteczne dopiero przez dłuższe 
składanie, podczas kiedy składka może 
odrazu zwolnić sumę odszkodowania, któ- 
ra kilkakrotnie: przekracza ubezpieczone 
opłaty. Rezerwy pozostają w majątku 
przedsiębiorcy i przeznaczenie ich może 
być zmienione, natomiast składka wycho- 
dzi z majątku przedsiębiorcy i służy już tyl- 
ko jako ubezpieczenie. Prócz innych jesz- 
cze różnic polegających na tem, że ubez- 
pieczenie przechodzi na nowonabywcę, że 
odpisywanie może być dowolne i jest 
trudne do skontrolowania zachodzi jeszcze 
ta różnica, iż amortyzacja jest czynnością 


jednostronną podczas kiedy ubezpieczenie 
amortyzacyjne jest umową, której treść 
ograniczona jest przepisami. Wynika 
stąd, że ubezpieczenie nie może być 
"| zastąpione innemi środkami ponieważ nie 
"| jest ono formą lecz treścią. 


Inspekcja ryzyk kradzieżowych. 


W tegorocznym Ne 1-ym czasopisma 
| „Post magazine“ umieszczony został arty- 
| ku? w którym autor porusza kwestję, że 
| dawniej dział ubezpieczeń od kradzieży 
| z włamaniem uważany był jako stosunko- 
|| wo mało ważny. Tymczasem doświadcze- 

nie, nieraz bardzo gorzkie, wykazało całą 
 błędność takiego mniemania, zwłaszcza 
| sia gdy mistrzostwo złodziejskie do- 
| chodzi do zenitu. 
| j Przyczyną dawnych ciężkich strat dzia- 
lu kradzieżowego był brak odpowiedniego 
| nadzoru. Prócz tego, podczas gdy inne 
| działy ubezpieczeń -posiadały wykwalifiko- 
| wanych inspektorów—kradzieżowy ich nie 
' | miał, skutkiem ustalenia się opinji, że 
AE ów nie wymaga specjalnego wyszko- 
lenia, a wynikiem takiego poglądu na 
sprawę były straty. 
Niedoświadczony inspektor kradzieżowy 
… podczas inspekcji nie spostrzeże całego sze- 
regu pozornie drobnych szczegółów, mają- 
, cych w istocie ogromne znaczenie, Doświad- 
czenie wykazało, że przy powtórnej inspek- 
cji danego ryzyka, drugi raport będzie się 
| prawie zawsze zasadniczo różnił od pierw- 
szego. Bezwątpienia zdarzyć się może, iż 
| niektóre rzeczy ulegną zmianie, ale żadne 
| okoliczności nie mogą wpłynąć np. na zmia- 
| nę zamków, przejść i t. p., które zanoto- 
Wane są w drugim raporcie, podczas gdy 
nie było o nich wzmianki 'w pierwszym— 
_ lodwrotnie. Przyczyna cała leży więc w tem, 
że inspektor przy pierwszych oględzinach 
| nie mając oka dość wprawnego przedsta- 
| wi nieścisły raport. Ogromną rolę od- 
| grywa przy inspekcji oświetlenie. 
à Zdarza sie czesto, Ze ryzyko uznane 
|" przez niedoświadczonego inspektora za nie- 
korzystne i zakwalifikowane do odrzuce- 
| nia, przy zapewnieniu mu specjalnego nad- 
| zoru zmienić się może na dobre a nawet 
korzystne dla towarzystwa. Nadzoru tego 
nie potrafi jednak określić niedoświadczo- 
ny i niewykwalifikowany w swym dziale 
inspektor, na niego więc. spada właściwie 
| wina w razie szkody. SĄ prócz tego ry- 
zyka specjalnie skomplikowane i trudne 


| 


EGLĄD UBEZPIECZENIOWY  — 


dla przeprowadzenia nad nimi nadzoru, to 
też urzędnik wysłany dla zbadania ryzyka, A 
przestraszony znaczną ilością przejść, okre- 
śli nieraz w sprawozdaniu ryzyko jako złe 
i nie do przyjęcia, nie zdając sobie spra- 
wy z tego, że 20 drzwi dobrze zabezpie- … 
czonych stanowi mniejsze niebezpieczeń- 
stwo kradzieży niż jedne źle zabezpieczo- - 
ne. Natomiast wykwalifikowany inspektor 
nie pożałuje trudów dla skomplikowanego —- 
ryzyka, i nietylko nie odrzuci go, ale prze- 
ciwnie postara sie zmienié na dobre i ko- 
rzystne dla towarzystwa. 

Rozpatrując sprawę nadzoru ryzyk kra 
dzieżowych należy też wspomnieć jakim 
powinien on być w dzisiejszych czasach, 
zależnie od rodzaju ryzyka (n. p. gdy chodzi 
o sklep, fabrykę, stajnię). Najpierwszym 
i najważniejszym zadaniem jest zbadanie 
danego budynku z zewnątrz. Wszystkie 
wejścia muszą być dokładnie wynotowane 
jak również ilość okien-i piwnic; nie wol- 
no przeoczyć ani jednego szczegółu. Przy 
inspekcji zasadnicze szczegóły uderzą na- 
wet najbardziej niewykwalifikowanego in- 
spektora jak n. p. istnienie tylnych drzwi 
gdy chodzi o sklep i t. p. Mając wszel- 
kie niezbędne dane o zewnętrznej stronie 
t. j. o froncie budynku, gdyż zwykle trud- 
no jest obejść go ze wszystkich stron, na- 
leży rozpocząć badanie wnętrza, przede- 
wszystkiem zaś wejść z zewnątrz i od we- 
wnątrz. Rzeczą zasadniczą do zbadania 
jest czy do ryzyka niema dostępu np. ze 
strony ogrodu lub sąsiedniego budynku. 
Często bardzo niedbały inspektor zamiast — 
samemu dokładnie to zbadać poprzestaje 
na stawianiu pytań, ubezoieczającemu w 
rodzaju: „jaki rodzaj zamku jest w drzwiach 
kuchennych*, lub też „ile drzwi jest od 
tyłu“ i t. p. Jest to krok najzupełniej fał- 
szywy, i może w znacznej mierze przyczy- 
nić się do szkody, gdyż ubezpieczający 
bez żadnej złej intencji może podać myl- 
ne dane nie oceniając ich wartości. 

Futor omawianego artykułu przytacza 
fakt, jak jeden z ubezpieczonych zapew- 
niał go kiedyś w dobrej wierze, że w bu- 
dynku, który, właśnie podlegał inspekcji 
nie ma okna w suficie. Nie dowierzając 
jego słowom autor zdecydował się: sam 
obejrzeć budynki i ledwie przeszedł parę 
schodów zobaczył właśnie takie okno, więk- 
sze i dostępniejsze do przejścia niż nor- 
malne. Tego rodzaju. fakty powtarzają się 
często i dlatego nie wolno polegać jedy- 
nie na słowach ubezpieczającego by jed- 
nak go nie urazić należy mu spokojnie 
i z taktem wyjaśnić, że specjalne zarządze- 
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g nia towarzystwa wymagają osobistej byt- 
ości na miejscu inspektora, gdyż każdy 
czegół musi być zamieszczony w rapor- 
ie i że on odpowiada za ścisłość tego ra- 
ortu. Zbadanie rodzaju zamka w drzwiach 
e wystarcza, trzeba jeszcze wypróbować 
jego działanie kluczem, ewentualnie wy- 
óbować zasuwki. Stare zardzewiałe zam- 
często nie fuńkcjonują, lub też nie da- 
ją należytego zabezpieczenia. Zanotować 
też należy grubość „drzwi i czy są dość 
mocne by w razie potrzeby dać należyty 
"opór. Ważnym jest również zbadanie w ja- 
ki sposób otwierają się one, gdyż o ile za- 
wiasy są z zewnątrz, włamanie jest uła- 
wione. 
T Bardzo często inspektorzy mają zwy: 
 Czaj notowania sobie wszystkich snostrze- 
żeń na razie tylko w pamięci, a aopiero 
potem sporządzają raport; jest to sposób 
bardzo ryzykowny, gdyż nie można do- 
=- wierzać najlepszej nawet pamięci, można 
> zapomnieć w ten sposób o hajważniej- 
szym szczególe.. Unikać należy przy in- 
spekcji zbytniego vospiechu, nawet dla 
zaoszczędzenia zniecierpliwienia ubezpie- 
|czającemu, którego inspekcja faktycznie 
często drażni. lnspektor musi odrazu wy- 
jaśnić czego rząda towarzystwo dla zabez- | 
pieczenia danego ryzyka od kradzieży. | 
. Nieraz inspektor dla uniknięcia dłuższych 
_ rozmów i argumentowania opuszcza dany 
= Jokal ze słowami „wszystko będzie dobrze“, 
= a w parę dni potym ubezpieczony otrzy- 
= muje list od towarzystwa, w którym znaj- 
4 duję szereg punktów do wypełnienia w ce- 
i 
z 


lu zabezpieczenia ryzyka. Powstają stąd 
konflikty między towarzystwem.: a ubez- 
pieczającym. Należy więc odrazu dokład- 
nie objaśnić ubezpieczającego jakie środ- 
ki ostrożności są zwykle wymagane, a ma- 
jące na celu zabezpieczenie ryzyka, gdyż 
` niezrozumienie łub 'nieścisłe ich przestrze- 
ganie nietylko doprowadza do szkody, lecz 
wywołuje nieporozumienia nieraz o dość 
= ostrym charakterze. 
> Przy indagowaniu ubezpieczającego 
ś inspektor winien czynić to tak zręcznie, by 
_klijent się tego nie domyślił. 
; Pozostaje teraz do omówienia kwestja 
ubezpieczenia od kradzieży domów pry- 
& watnych. Ze względu na to,że coraz czę- 
 ściej domy prywatne są okradane, jest to 
ryzyko naprawdę „ryzykowne*. W wy- 
padkach ubezpieczenia domu prywatnego 
= należy zbadać, kio poza ubezpieczajacym 
= dom ten zamieszkuje. Pod tym, wzgle- 
dem należy postępować jak przy ubezpie- | 
czeniu ryzyk handlowych. 


"choć. 
_klejnoty  miljonowej 


„ników, które pozornie wyglądają bardzo. 


| zastosować tę umiejętność do każdej po” 


"specjalnych studjów inspektora kradzieżo- 


` G. Ullman artykuł o znaczeniu londyńskiej Gieldy 


| 2000 agentów i subagentów. 


Byłoby to nan wymaga 
właściciela sklepu, dajmy na to taba 
go, by barykadował tylne okna dla utru 
dnienia dostępu złodziejowi, gdy tymcza: 
sem właściciel prywatnego mieszkania niel 
jest nawet obowiązany do zamykania okien, 
czasem w mieszkaniu mogą byf ` 
wartości. Zdaniem ` 
większości osób zajmujących się tą spra: 
wą, należałoby przy ubezpieczeniach ry- 
zyk domów prywatnych pobierać znacznie 
większe składki. Niejedno towarzystwo 
przy ubezpieczeniu prywatnego mieszkania 
od kradzieży z włamaniem żąda zastoso 
wania się do całego szeregu przepisów 
specjalnych, a w niektórych nawet wypad 
kach zastosowania jeszcze EROS 
środków ostrożności. 

Fabryki należą do szeregu ryzyk naj 
trudniejszych dla nadzoru, niedoświadczo- | 
ny inspektor najłatwiej też w tym wypad- 
ku sie omyli. Tu nie chodzi tak jak n. p. 
w sklepie o należyte zabezpieczenie drzwi 
i okien frontowych lub tylnych, lecz o d 
strzeżenie (nieraz trudne) niezliczonej iloś- 
ci otworów, jakichś okien w suficie, dym- 


| 


niewinnie a są często dobrą drogą dla zło” 
dzieja. 

„Inspektor winien kę obznajmiony z róż 
nemi metodami zabezpieczenia drzwi, okien 
i wszelkich przejść i otworów i winien 
szceżególnej okoliczności. Wszelkie rodza” 
je kas i szaf do przechowywania, sposo- 
by otwierania ich — winny być przedmiotem 


wego. z 


Kronika zagraniczna. 


Londyńska giełda ubezpieczeniowa Lloyda. 


W Nè 9-tym czechosłowackiego pisma ubez- 
pieczeniowego: p. t. „Pojistny Obzor“ ogłosił dyr. 


ubezpieczeniowej Lloyda. Po dłuższem omówie* | 
niu historji powstania i rozwoju tego przedsiębior- 
stwa o światowej sławie, w części drugiej przecho: 
dzi autor do interesujących informacji*o jego sta* 
nie obecnym. — Poniżej podajemy szczegóły naj 
bardziej godne uwagi. ł \ 

Giełda ubezpieczeniowa Lloyda liczy. obecnie - 
1100 członków przyjmujących ubezpieczenia, około 
160 kierowników grup (Underwriters), przeszło 400 
pośredników, 1600 członków korespondentów, -oraz 
Gielda zarządza ko: 


tet wybrany przez członków, który zajmuje sie 
edynie zagadnieniami natury ogólnej mającemi na 
celu zabezpieczenie interesów członków. Preze- 
sem komitetu jest obecnie C. J. de Rugemont, 
sekretarzem zaś kontradmirał E. F. Ingenfield. 
= Członkowie giełdy Lloyda, przyjmujący ubezpiecze- 
nia tworzą odrębne grupy, które powołują kierow- 

. nika upoważnionego do przyjmowania według włas- 
nego uznania ubezpieczeń, ustanawiania składek 
| À warunków umów, oraz likwidowania lub odrzu- 
cania szkód. Kierownicy tacy są to ludzie facho- 
» wi posiadający olbrzymie doświadczenie i trafny 
f instynkt w sprawach ubezpieczniowych. Członko- 
= wie grup otrzymują z każdego ubezpieczenia pe- 
wien udział, oznaczony na cały rok z góry, co zu- 

pełnie upraszcza podział składki i udziału w szko- 
dach. Pojedyńczy członkowie odpowiadają całym 
swym majątkiem do wysokości przyjętego na sie- 
` bie w polisie udziału, Pozwolenia na przyjmowa- 
nie ubezpieczeń w rozmaitych działach, z wyjąt- 
kiem życiowych, których zawieranie jest wzbronio- 
ne, udziela grupom komitet. Członkami Giełdy 
Lloyda mogą być tylko anglicy; muszą oni być 
” wprowadzeni przez sześciu czynnych członków 
i winni udowodnić wysokość i sposób ulokowania 
swych finansowych środków gwarancyjnych. Każdy 
nowoprzyjęty podpisuje akt, mocą, którego zobo- 
_ wiazuje się on do lokowania u poręczycieli wszel- 
kich przypadających nań wpływów z operacji gieł- 
dowych, a to dla ewentualnego wypełnienia obo- 
= wiązków przyjmującego ubezpieczenia. Niezależ- 
_ nie od tego każdy członek składa corocznie w ko- 
mitecie giełdy, jako depozyt, polisę gwarancyjną na 
sumę określona przez Min. Handlu, lub równowaź- 
"ik jej w gotówce. Dla przyjmujących ubezpiecze- 
_ nia w działach: ogniowym, kradzieżowym i wypad- 
| kowym suma gwarancyjna oznaczona jest na 2000 Ł 
(dla każdego działu) i stosownie do zbioru rocz- 
nej składki jest podwyższana; dla ubezpieczeń 
k morskich—na 5000 Ł. i podwyZszana jest gdy zbiór 
składki rocznej w tym dziale przekroczy 10.000 Ł. 

Suma depozytów złożonych obecnie przez człon- 
- ków Giełdy Lloyda wynosi około 7.000.000 Ł. a zbiór 
składki -ogólny 'w 1920 r. dosięgał 30.000.000 Ł. 
Rok— rocznie rachunkowość członków kontro- 

| lowana jest przez fachowców, których deleguje ko- 
mitet; zadaniem ich jest stwierdzenie, czy aktywa 
wystarczają na pokrycie przyjętych zobowiązań. 
Jasnem jest, że wszystkie te surowe przepisy Gieł- 
dy Lloyda stwarzają mocne zabezpieczenie intere- 
sów ubezpieczonych. Mimo to nadmienić należy, 
że zdarzają się czasem wypadki niewypłacalności 
członków, skutkiem czego pewna część strat pow- 
staje niepokryta. Pokrywanie ubezpieczeń doka- 
“ zywane jest na Giełdzie Lloyda za pośrednictwem 
|  maklerów (Brokers), którzy oferują kierownikom 
grup, zgłoszone z całego Świata ubezpieczenia. 
_ Przedewszystkiem decydowana jest kwestja czy 
| ryzyko może być wogóle przyjęte, a potym na ja- 
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kich warunkach. Potwierdzenie przyjęcia ubez- 


pieczenia notowane jest na formularzach (Slips) 


podobnych do recept lekarskich, z oznaczeniem 
przedmiotu ubezpieczenia, sumy, terminu i składki. 

Kierownicy grup cyfruja dokument, a po- 
mocnicy ich wnoszą treść jego do specjalnego 
dziennika. Oprócz tego ubezpieczony otrzymuje 


polisę wystawioną przez maklera, a podpisaną 


również przez kierowników grup. Umowa taka, 


aczkolwiek oparta wyłącznie na zaufaniu, nigdy 


nie bywa prawnie kwestjonowana, nawet. gdy 
w międzyczasie jej dokonywania zajdzie szkoda. 
Najbardziej znaną na Giełdzie Lloyda jest grupa 
E. C. Heath'a, skupiająca aż 76 członków, której 
kierownik jest mężem zaufania i doradcą rządu 
angielskiego w sprawach ubezpieczeniowych, oraz 
prezesem dwu wielkich Towarzystw ubezpieczeń. 
Jeżeli przy pokrywaniu sumy jakiegoś ubezpiecze- 
nia uda się maklerowi częściowo ulokować ją 
w jednym z poważnych Towarzystw Taryfowych, 


natenczas grupy Giełdy Lloyda chętnie pokrywają . 


resztę. Obecnie trudno jest nader zawierać na 
Giełdzie ubezpieczenia w walutach chwiejnych. 
gdyż kierownicy grup słusznie obawiają się, że 
w wypadku podniesienia się ich kursu, na likwi- 
dację szkód trzeba będzie więcej funtów szterlin- 
gów niż ich wpłacono tytułem składki w chwili 
zawierania umowy. Ubezpieczenia zawierane są 
na Giełdzie Lloyda przeważnie na rok, a nigdy 
dłużej. Szkody likwidują specjalni inspektorowie, 
zaś odszkodowanie wypłacane jest odpowiedniemu 
maklerowi. Prowizja, jaką otrzymują agenci i ma- 
klerzy od ubezpieczeń pozyskanych, wynosi 14'/% 
dla działu morskiego, a 15% dla innych. Jak da- 
lece Giełda Lloyda jest konserwatywną, dowodzi 
fakt, że od czasu jej założenia, prowizja ta, mimo 
silnej konkurencji zewnątrz i wewnątrz (między 
grupami) nigdy nie została podniesioną. Śledząc 
czujnem okiem za potrzebami klijenteli, Giełda 
Lloyda często przyjmuje ubezpieczenia, które od- 
rzucone są przez Towarzystwa Taryfowe. Nato- 
miast mylne jest mniemanie, iż można tam ulo- 
kować dowolne ryzyko jedynie dla zakładu, gdyż 


każde przedstawione ubezpieczenie musi mieć 


swe realne podstawy. 
Giełda Lloyda pierwsza zastosowała ubezpie- 
czenia kosztowności od wszelkich możliwych ry- 


zyk (All-Risk) oraz ubezpieczenia od ryzyka wojny, 


które rozpowszechniły się potem na całym świecie. 
Powszechnie nieznanym jest prawie fakt przyjmowa- 
nie przez Giełdę ubezpieczeń złotej waluty od zniżki 
lub zwyżki kursu. 
Lloyd wypłaca olbrzymie sumy bez żadnych trud- 
ności; ostatnio np. zlikwidowana została w ciągu 
8 dni hawarja statku „Egypt* w sumie 800.000 Ł., 
co na naszą walutę wynosi około 160 miljardów 
marek polskich. Dawniej Giełda Lloyda była 
w złych stosunkach z Towarzystwami ubezpieczeń, 
podczas wojny światowej jednak nastąpiło znaczne 
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ich polepszenie, tak że Lloyd przejął nawet na sie- 


bie umowy reasekuracyjne z Towarzystwami nie- 
mieckiemi. Giełda Lloyda słusznie zupełnie nazy- 
wana jest pionierem ubezpieczeń, a także stanowi 
świetną szkołę dla wyrabiania się kierowników 
grup na pierwszorzędnych fachowców. Na zakoń- 


czenie nadmienić należy, że Lloyd znanySjest ze 
swej ofiarności na cele publiczne i patrjotyczne. 
_ Ustanowił on specjalne medale za akcję ratowni- 


czą rozbitków morskich, nadzwyczaj cenione przez 
całą handlową flotę angielską. 
j ? 


Rzut oka wstecz na ròk ubiegły. 


Pod powyższym tytułem znajdujemy w N 7 
Zeitschrift für Versicherungswesen z dn. 14.11.23 r. 
wzmiankę kronikarską, którą w tłomaczeniu po- 
dajemy. 

Niemiecki i Austrjacki kronikarz ubezpiecze- 
niowy nie będzie miał wiele chwalebnego o minio- 
nym roku do zanotowania. 

Wszechstronnie omawiany i aż do obrzydze- 
nia roztrząsany „znak czasów powojennych *—spa- 
idek waluty wpłynął na działalność towarzystw 


"ubezpieczeń w dwojakim, złym i dobrym kierunku. 


W dobrym dla tego, że zmusił klijentelę do pod- 
niesienia sum ubezpieczeń we wszystkich działach, 
do wysokości dawniej nie notowanej, —w złym, 
gdyż zwiększył jednocześnie w zastraszający spo- 
sób koszty administracji. Jeszcze obecnie cały 
przemysł ubezpieczeniowy opanowany jest przez 
to zło trawiące jego organizm, a zwłaszcza ubez- 
pieczenia życiowe, z ich ustaloną już techniką, 
zbudowaną na podstawie warunków normalnych, 
są formalnie zgniecione przez nałożone na ich 
egzystencję ciężary. Gdyby nawet podjęta przez 
władze nadzorcze, w najlepszym zamiarze, próba 
postawiania ubezpieczeń życiowych na nogi, przez 
odpowiedni podział kosztów akwizycji i rozciągnię- 
cie ich. działalności na ubezpieczenia rzeczowe 
uwieńczona została powodzeniem, pozostanie nara- 
zie wątpliwość, czy wszystkim tym towarzystwom 
uda się pozyskać doświadczone i fachowe siły kie- 
rownicze dla nowych działów. Cały powyższy plan 
oparty jest bowiem na założeniu, że dwa główne 
działy ubezpieczeń: ogniowy i transportowy wyka- 
zują wcale zadawalniający stosunek szkód w latach 
ostatnich przy ciągle rosnącym obrocie. Założenie 
to jednak już dzisiaj okazuje się jako nader kru- 
che. W -dziedzinie ubezpieczeń transportowych 
zadecydowała o tem konjunktura rynkowa, wytwo- 
rzona skutkiem wielkiej konkurencji, a co do dzia- 


łu ogniowego, to doświadczenie lat ubiegłych, które 


uczy, że zawieszenie pracy w. rozmaitych gałęziach 
przemysłu zwiększa prawdopodobieństwo pożarów, 


"wskazuje na to, iż i w tym decydującym dziale 


ubezpieczeń może nadejść przysłowiowych „siedem 
lat chudych”, czyli, że zamierzona akcja pomocy 
dla ubezpieczeń życiowych może przyjąć całkiem 
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inny, wręcz nieporządany obrót. Jeżeli nawet skal | 
statowana jest zadawalniająca działalność towa: 
rzystw posiadających wszystkie działy ubezpieczeń, 
tym nie mniej ustawodawca zdawał sobie doskonale 
sprawę z konieczności oddzielenia stałych ubez- | 
pieczeń życiowych od mniej lub więcej chwiejnych 
elementarnych. Opierał się on przytem na szeregu 
niepomyślnych dla ubezpieczeń życiowych doświad- 
czeń, które wprawdzie wobec wprowadzenia dzi: | 
siejszej kontroli państwowej są wykluczone, lecz. ; 
w każdym razie dostarczają dowodów, że akcja | 
mająca dać oparcie egzystencji ubezpieczeń Zycio 
wych, a spoczywająca w rękach mało fachowych 
może się w tych warunkach stać bronią wręcz 
niebezpieczoną. 

Za mało pocieszający objaw uważać należy | | 
również w roku ubiegłym, wzrastającą gorączkę | 
zakładania nowych towarzystw ubezpieczeń. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, że skutkiem powstania po | 
zawarciu pokoju państw sukcesyjnych Austrji, uja- 
wniła się w nich dążność do zakładania samodziel- 
nych instytucji, natomiast sprzecznym jest zupeł- 
nie z zasadą logicznego rozwoju fakt owej go- | 
rączki założycielskiej w stosunku do Niemiec, któ- 
re wszak po wojnie pozostały nadal nie rozerwa- 
ne. Każdy ajent ubezpieczeniowy chciałby tam 
w gronie swych klijentów odgrywać rolę wielkie- |. 
go fachowca „z otwartą głową“ i spekulują na 
słabostkach ludzkich rozdawać stanowiska radców, | 
prezesów i t. p. Że nauka ubezpieczeniowa opar- | 
ta jest na podstawie wielkich liczb, że podobne 
traktowanie sprawy przeczy jej założeniom — tego 
oczywiście owi spekulanci „założyciele“ nie rozu- 
mieją, dopóki pewnego dnia jakaś wielka katastrofa 
nie przekona ich, że obce kapitały ulokowane w 
ich towarzystwach narażone zostały na zagładę. 

Do znamienniejszych wypadków roku ubiegłe- 
go, zaliczyć trzeba łączenie się towarzystw zagro- 
żonych w swej egzystencji, lub chcących zapobiec 
tym sposobem ewentualnym następstwom panują- 
cego obecnie w Austrji i Niemczech kryzysu, jak | 
również masowe wycofywanie się zagranicznych 
tow. ubezpieczeń na życie z Austrji. Niezrozu- 
miałem jest czemu amerykańskie towarzystwa, któ- 
re interes swój otwarły tam już podczas wojny, 
zwijają go właśnie obecnie, gdy kurs dolara tak 
wielce ułatwiał im działalność, natomiast jasnem 
jest, że musiały to uczynić miejscowe towarzystwa 
niemieckie nie mogąc pokryć nadmiernych kosztów - 
swej administracji. Czy inne obce towarzystwa 
transportowe, powstałe niejako wzamian zlikwido- 
wanych, znajdą w Austrji podstawę do egzystencji, 
jest to narazie niewyjaśnione. W każdym razie 
szanse rozwinięcia tego działu ubezpieczeń, jak 
już nadmienialiśmy wyżej, są nieszczególne. 
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Interes ubezpieczeniowy w Niemczech. 


Niemieckie prywatne Towarzystwa ubezpie- — 
czeń, z wyjątkiem Towarzystw prowadzących dział 


ubezpieczeń transportów, Są w ścisłej zależności 
od Urzędu Nadzoru, który rozciągnął nad niemi 


| bardzo ścisłą kontrolę. W zwykłych warunkach, 


tj. przed wojną, nie wpływało to ujemnie na roz- 


 wój interesu ubezpieczeniowego w Niemczech. 


Natomiast od roku 1914 sytuacja fa zmieniła się 
zasadniczo; Towarzystwa ubezpieczeń niemieckie, 


| skrępowane rygorami Urzędu Nadzoru i nie mając 
_ swobody działania, która przy tak utrudnionych 


| warunkach, jakie wytworzyła wojna, była niezbęd- 


nym warunkiem rozwoju, znalazły się w sytuacji 
bardzo krytycznej. Urząd Nadzoru i dziś jeszcze 


M ociąga sie z wprowadzeniem zasadniczych zmian 


w ustawodawstwie ubezpieczeniowem, a co dziw- 


_ niejsze podkreślić trzeba niezdecydowane stanowi- 


sko Towarzystw ubezpieczeniowych w stosunku do 


projektów zmian ustawodawstwa, tak jakby chciały 


one jaknajdłużej utrzymać dawny system. 
Na pogorszenie się sytuacji Towarzystw ubez- 


pieczeń w Niemczech wpłynęło ogromnie obniże- | 


nie się kursu marki niemieckiej, zwłaszcza w'sto- 
sunkach z obcemi państwami. 

Spadek marki wpłynął na znaczny wzrost ko- 
sztów administracyjnych, to też. przy zawieraniu 
nowych umów Towarzystwa pobierają specjalny 
dodatek droóżyźniany, który choć w części pokrywa 
wydatki. Inaczej rzecz się ma z dawnemi połisa- 
mi, które jeszcze nie zostały umorzone, a zwłasz- 


cza z polisami na niewielkie sumy, gdyż koszta 


pobrania. składek niejednokrotnie przewyższają 
wartość polisy. Niektóre też Towarzystwa ubezpie- 
czeń ustanowiły minimum sumy ubezpieczeniowej 


„na 300.000 Mkn., a wkrótce suma ta ma być pod- 


wyższoną do 500.000 Mkn. 

Spadek waluty doprowadził do ruiny klasę 
ludzi średniej zamożności, którzy stanowili przed 
wojną główną prawie klijentelę Towarzystw ubez- 
bieczeń. 

Przejdziemy teraz do rozpatrzenia kwestji 
w jaki sposób należy przeprowadzić sanację obec- 


“ nych stosuńków. 


Pierwszą i najważniejszą kwestją jest sprawa 
uregulowania stosunków z zagranicznemi państwa- 
mi. Co do ubezpieczeń zawartych w Szwajcarji 
powzięto już pewne uchwały, o których wspomi- 
naliśmy poprzednio w „Przeglądzie Ubezpiecze- 
niowym*. Nierozstrzygniętą jest jeszcze kwestja 
ubezpieczeń zawartych w Holandji i w krajach 
skandynawskich. Niezbędną tu jest interwencja 
rządu niemieckiego, który po zbadaniu dokładnem 
wysokości zobowiązań zaciągniętych przez nie- 
mieckie Towarzystwa ubezpieczeń w tych pań- 
stwach, a także po zbadaniu w jaki sposób Towa- 
rzystwa te zamierzają pokryć swe długi, mógłby 
dopiero przedsięwziąć środki zaradcze. 

Co się tyczy wydatków wogóle “to uregulowa- 
nie tej sprawy jest znacznie łatwiejsze. Urząd 
Nadzoru opracowuje projekt, którego celem będzie 
zmniejszenie pracy manipulacyjnej w Towarzy- 
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stwach, a tem samem powiększenie dochodów 
Przedewszystkiem redakcja polis zostanie skró 


cona, sposób podawania warunków -polisowych zo- 
stanie również skrócony. Towarzystwom pozosta- — 
wiona będzie większa swoboda co do lokowania - 


funduszów przeznaczonych na pokrycie rezerw- 
gdy tymczasem dziś rezerwy mogą być pokryte 


jedynie przez pewnej tylko walory, których lista jest- 


bardzo ściśle określona. Dla pokrycia rezerw zaliczać 


można było tylko walory posiadające bezpieczeń- … 


stwo pupilarne. Walory te uległy obecnie znacz- 
nej deprecjacji, a przytem od walorów tych był 
pobierany bardzo mały procent. 
projektu Towarzystwa ubezpieczeń będą mogły do 
funduszów przeznaczonych na pokrycie rezerw 
zaliczać także papiery przemysłowe a nawet ak 
cje. Naturalnie zalecona będzie nadzwyczajna 


ostrożność w tych wypadkach. Przeciwko projekto- 


wi temu dziś już występują z ostrą krytyką nie- 
które czasopisma fachowe. j 

Co się zaś tyczy polis dawnych to prawdopo- 
dobnie Towarzystwa wymogą od posiadających je 
opłat dodatkowych do wysokości mniej więcej 
obecnych składek. Będą się one mogły powołać 
w razie sprzeciwów na układ niemiecko-szwajcar- 


ski, na podstawie którego niemieckie Towarzystwa — 


ubezpieczeń na życie zobowiązały się płacić pań- 
stwu 9'/,, od nowych umów,'a wzamian za to rząd 
upoważnił towarzystwa te do powiększenia o 100/, 


składek od umów dawnych podpisanych przed za- 
warciem wyżej wspomnianego porozumienia nie- 


miecko-szwajcarskiego. i 

Co się tyczy polis na niewielkie sumy to to- 
warzystwa powinny być upoważnione do ich wyco- 
fania. Korzyść z tego byłaby znaczna, gdyż zmniej- 
szyłyby się przez to znacznie koszta administra- 
cyjne, a nie pociągnęłoby to żadnych szkód nawet 
dla ubezpieczonych, gdyż i tak w razie wypadku 
wypłacone im odszkodowańie byłoby minimalne. 

Na zakończenie podkreślić należy fakt dąże- 
nia towarzystw ubezpieczeń do łączenia się w ce- 
lach ekonomicznych. ; 

Dzięki takiej koncentracji zwiększone zostają 


ich siły produkcyjne a zmniejszone ogólne wy- 


datki. = 2 


Ubezpieczenia w Argentynie w 1922 r. 


Rok 1922 nie przyniósł, jak było do przewi-- 
dzenia, żadnych większych zmian w stosunkach 
ubezpieczeniowych rzeczypospolitej Argentyńskiej, 
a to skutkiem zbyt wielkiej ilości Towarzystw 
ubezpieczeń działających tam, jak też ogólnego 
światowego kryzysu handlowo-ekonomicznego. _ 

Sytuacja ta jednak zmieni się w Argentynie 
zapewne, a zwłaszcza liczba Towarzystw ubezpie- 
czeń musi się zmniejszyć. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy kilka mniejszych Towarzystw o małym 
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kapitale zostało zlikwidowanych z powodu znacz- 

… nych strat, a większe przedsiębiorstwa ubezpiecze- 

 niowe musiały się zdecydować na zamknięcie nie- 
których działów (przeważnie gradowych). 

Dział ubezpieczeń morskich, jak zresztą pra- 

“wie wszędzie, wykazał znaczne straty, właśnie 

__ skutkiem nadmiaru Towarzystw operujących w tym 

| dziale. 

: Dział ogniowy ze wźględu na zbyt silną kón- 

_ kurencje nie mógł sie także należycie rozwinąć. 

Jedynie w działach ubezpieczeń automobili 

Si od wypadków przy pracy daje się zauważyć pe- 

wien postęp w rozwoju. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że aczkolwiek rok 
1922 nie wykazał w dziedzinie ubezpieczeń postę- 
_ pu i rozwoju tem niemniej nie dał większych strat, 
_ a to dzięki dobrej organizacji argentyńskich To- 
warzystw ubezpieczeń. 

Podkreślić należy dążenie ogólne wszystkich 
prawie tamtejszych Towarzystw ubezp. do powięk- 
szenia funduszów gwarancyjnych. Większe przed- 
siębiorstwa ubezpieczeniowe, o miljonowych fun- 
duszach rezerwowych poświęciły na ten cel znacz- 
_" ne sumy, Towarzystwa małe uczyniły to również 

-choć w mniejszym zakresie. 

"ASA Urząd Nadzoru (VInspection Generale de Ju- 

= stice) wydał zarządzenia ograniczające powstawa- 

… nie słabych Towarzystw akcyjnych. 

ł A Stosunki pomiędzy Towarzystwami ubezpie- 
czeń 'krajowemi i zagranicznemi, działającemi na 
obszarze Argentyny, uległy zmianie na lepsze 
dzięki wzajemnemu porozumieniu się. 

W roku ostatnim uwydatniło się tam dobitnie 
= jak znaczne korzyści przynosi reasekuracja; dzięki 
… niej niejedno Towarzystwo mogło przetrwać wiel- 

kie straty powstałe w działach ubezpieczeń mor- 

- skich i rolnych. 

Jaką działalność rozwiną nowo powstałe działy 

ubezpieczeń—pokaże przyszłość. Do działów tych 

- w pierwszym rzędzie zaliczyć należy ubezpiecze- 

… nie od nieuczciwości pracowników i drugie od szere- 

su rozmaitych ryzyk przy pomocy polisy jeneralnej. 

-Wprowadzono też ubezpieczenia od straty na kur- 

_ sie papierów procentowych, przeciwko powodziom; 

oraz trzesieniom ziemi. Inne nowe działy są 

w trakcie powstąwania. W działach dawniej ist- 

niejących przeprowadzono różne zmiany zwłaszcza 

w dziale życiowym i wypadkowym, a w tym ostat- 

nim wprowadzono specjalne ubezpieczenia dla 

_ sportowców. Ê 


E 


Nieustalono jeszcze` jak się przedstawiał 
w roku 1922 dział ubezpieczeń od wypadków przy 
= pracy i auto-casco. 

Rok 1922 był specjalnie ciężki dla działu 
ubezpieczeń bydła, na szczęście tylko 3 Towarzy- 
stwa prowadzą ten dział, choć jest on nadzwyczaj 
ważnym, gdyż bydło jest największem bogactwem 
Argentyny. 


i wych jak i ubezpieczonych, gdyż obie strony 


Co do działu ubezpieczeń morskich to poru 
szyć trzeba kwestję ściśle z tym działem zwią 
zaną, a mianowicie sprawę kontraktów załadowania. 


czajowi konosamentów z klauzulami przeciwnemi 
Wynikiem tego było, że kontrakt załadowania sta: | 
wał się zwyczajnem pozwoleniem narzuconem | 3 
przez kontrahentów ubezpieczającym. Sprawa ta | 
była poruszona na międzynarodowej prywatnej | 
konferencji prawnej, która się odbyła w Argenty- À 
nie, przez delegatów miejscowych Towarzystw || 
ubezpieczeń. Powzieto następującą rezolucję: 
wszystkie spory wynikające z odstąpienia ładunku. 
muszą być rozpatrywane w miejscu wyładowania | 
przez miejscowy trybunał. p 
W końcu podkreślić należy, że odnośnie do 
przemysłu ubezpieczeniowego odczuwany jest brak 
ustawy zasadniczej, która byłaby gwarancją dla 
wszystkich: zarówno dla zakładów ubezpieczenio*. 


winny się znajdować pod racjonalną kontrolą 
skarbu państwa. | 


Monopol ubezpieczeń życiowych we Włoszech. | 


Ustawa z dn. 4 kwietnia 1912, która wprowadżiła 
monopol ubezpieczeń życiowych upoważniła towa- 
rzystwa, prowadzące ten dział do kontynuowania 
interesu w ciągu maksimum 10 lat od dnia wej- 
ścia w życie ustawy. Z 74 towarzystw prowadzą- 
cych ten dział pozostało w 1922r. tylko 7, z tych | 
4 zagraniczne i 3 krajowe. Dnia 1 stycznia powinny f 
one były zaprzestać działania. Położenie jednak | 
we Wloszech od czasu ogłoszenia ustawy z dn. 4 | 
kwietnia 1922 r. znacznie się zmieniło. Wobec f 
tego, że Triest przyłączony został do państwa wło- | 
skiego, odbiłoby się to na dwuch wielkich towa- 
rzystwach „Assicurazioni Generali i Riunione Ad- 
riatica di Sicurta* które się świetnie rozwijają, 
nietylko wewnątrz państwa ale i nazewnątrz. Za- 
mknięcie rynku włoskiego dla prywatnego intere- 
su ubezpieczeniowego równałoby się zamknięciu 
rynków zagranicznych dla włoskich towarzystw 
ubezpieczeń. 

Z tego powodu wyłoniono specjalną komisję, 
której zadaniem miało być ustalenie opinji co do 
odłożenia wprowadzenia monopolu ubezpieczeń | 
życiowych, komisja ta jednak nie spełniła swego 
zadania, gdyż zdania jej członków były wciąż roz- 
bieżne. 

W listopadzie komisja zawiesiła swą działal- 
ność do czasu aż przedstawiciele państwowej in- 
stytucji ubezpieczeniowej t. zw. „Instituto Nazionale 
della Assicurazioni* wypowiedzą się co do kwestji 
postawionych przez prywatne towarzystwa ubez- 
pieczeń, a mianowicie co do skasowania monopo- 
lu życiowego, wprowadzenia nadzoru państwowego 
nad towarzystwami ubezpieczeń prywatnemi przy- 
pomocy reasekuracji w „Instituto Nazionale*. 
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._ Jeżeli rząd uznałby skasowanie monopolu za 
niedopuszczalne, mógłby przedłużyć okres działal- 
ności prywatnych towarzystw życiowych na 20 lub 
chociaż 10 lat. 

'. Komisja miała się zebrać w miesięcu grudniu 
_ lecz sprawa została tymczasowo uregulowana przez 
» Ministerstwo, które odnośnie do utrzymania mono- 
polu życiowego zgłosiło swój sprzeciw. 

Wynikiem powyższych zapatrywań rządu jest 


à Ubezpieczenia właścicieli jadłodajni od odpowie- 
dzialności cywilnej za zatrucie. 


W Ameryce wprowadzona została nowa kate- 
gorja ubezpieczeń od odpowiedzialności cywilnej. 

Ubezpieczenie to obejmuje wszelkie wypadki 
uszkodzenia zdrowia, spowodowane spożyciem ja- 
f kiejkolwiek potrawy restauracyjnej, przyczem jako 
| ubezpieczeni występują właściciele zakładów ga- 
stronomicznych. 

Potrzebę tego rodzaju ubezpieczeń wywołała 
- wielka liczba skarg o odszkodowanie przeciw re- 
… stauratorom, mimo zastosowania przez nich wszel- 
kich możliwych środków zaradczych w swych za- 

kładach. 


Ubezpieczenia radjum. 


h; Giełda ubezpieczeniowa Lloyda w Anglji czy- 
| ni próby wprowadzenia ubezpieczenia radjum, 
znajdującego się w zapieczętowanych tubach (w ka- 
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sie bezpieczeństwa) z wyłączeniem ryzyka utraty 
wartości i kradzieży, przyczem premję ustalono 
na 5%. - 
Dla ubezpieczeń tego rodzaju od wszystkich 
możliwych ryzyk łącznie premja wynosiłaby 3—10%. 
Watpliwem jest, czy warunki te będą korzyst- 
ne dla ubezpieczonych. 


Ubezpieczenia koncesjonarjuszy - cudzoziemców 
w Rosji. 


»Gostrach“, państwowe towarzystwo ubezpie- 
czeń w Rosji, obejmujące swą działalnością wszyst- 
kie ich dziedziny, postanowiło wprowadzić ubez- 
pieczenie zagranicznych koncesjonarjuszy. Wy- 
sokość składki ma być uzależniona od tego, czy 
koncesjonarjusz obcy zobowiąże się do zużytkowa- 
sumy ewentualnego odszkodowania na odbudowę 
zniszczonego mienia z pomocą miejscowych środ- 
ków. : 
Ubezpieczanie się w zagranicznych towarzyst- 
wach jest niedopuszczalne. W związku z mającą 
nastąpić stabilizacją rubla, wypuszczeniem w obieg 
banknotów po kursie złota i z otwarciem kont 
w rublach złotych przez Bank Państwa, ,Gostrach“ 
zawiera narazie tylko krótkoterminowe umowy 
ogniowe i transportowe z terminem nie dłuższym 
jak do 1 grudnia. 

Składka obliczana jest po kursie rubla złote- 
go w dniu zawarcia umowy, a odszkodowanie wy- 
płacane — po kursie tegoż, w dniu wypadku szko- 
dy. 
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Polski Bank Reasekuracyjny 


„LECHJAĄ” 


Sp. Akc. | 
z kapitałem Mk. 10.000.060. — 


przyjmuje reasekuracje we wszystkich działach 
Ee] m 


2 Warszawa, ul. Miodowa NM 11 
_ Telefony: 81-68, 61-97. 
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Dyrektor Zarządzający: Jan Hoser 
Vice-Dyrektor: Feliks Nicole. 
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Od Administracji za 


Deere za Pecslad Ubezpieczeniowy“ uiszczać można za po- 
S kas wszystkich Tow. Ubezpieczeń oraz przekazem po- 
cztowym. A D 


Konto czekowe w P. K. O. NN 5185. 
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